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O G Ó ŁU  T O W A R ZY ST W A .

O b y w a t e l e  !

P odany  przez nas p ro je k t, aby  T ow : obok zw yczajnych za trudn ień  
zajęło się rozbiorem  kw eslyj polityczno-socyalnycb , do po trzeb  i po ło ­
żenia k ra ju  zastosow anych , pow szechne zyskał przyjęcie. N adeszłe 
w znacznej liczbie n ad  n im  uw agi, ograniczają się do w ykazania po trze­
by  i użyteczności tej p racy , żądają, aby  przyspieszoną być m ogła, a  n a ­
w et n iek tó re  z n ich  poczy tu jąc , n ie  bez słusznej pizyczyny, że rozb iór 
tego rodzaju  kw estyi sam ą n a tu rą  T ow : jest nakazany , i ty lko  za d a l­
szy ciąg jego dyskussyi nad  ogólnem i zasadam i uw ażany być w in ien  , 
m ają  za złe C entralizacyi , iż now ego postanow ien ia  w  ty m  w zględzie 
od ogółu  żądała.
. P rzy tak iem  pojm ow aniu  i pow szechnej zgodzie na m yśl głów ną p ro ­
je k tu  , n ie  w idzim y potrzeby opóźniać się z jej w ykonaniem . Z a­
szły w praw dzie m iędzy innem i żąd an ia , aby w ybór kw esty j i oznacze­
nie ich po rządku  nie przy C entr: a le  przy calem  T ow : by ł zostaw iony , 
lecz żądania t e ,  n ie  m ogą przeszkadzać rozpoczęciu p racy za po trzebną 
i pożyteczną przez w szystkie dotychczasow e glosy uznanej ; a chociażby 
n aw et in icyatyw a kw estyj przy ogóle zostaw ioną być m iała  , początek 
przez nas zrobiony , n ie  p izyn ioslby  urządzen iom  późniejszym  w ielk ie­
go uszczerbku.

Dla ty ch  p rze to  pow odów  , a szczegóhiiej d la  oszczędzenia czasu zbyt 
drogiego w tym  razie  , kw estyą pierw szą pod rozb ió r T ow : przedsta­
w iam y. Aby zaś i o trzym an ie  stanow czej decyzyi nad p ro jek tem  żadne­
go opóźnienia n ie  doznało , p rzystępu jem y do rozb ioru  uw ag nad czę­
ścią poiządkow ą zrobionych .

1° Sekcya Le SI ans przyznaje po trzebę  i użyteczność dyskussyi nad  
kw estyam i zastosow anem i , lecz żąda , jak  wyżej m ów iliśm y, aby wy­
bór takow ych kw esty i i u łożenie ich w  pew ien  p o rząd ek , przez ogól 
T ow :, n ie  zaś przez C en tr: u skuteczn iony  został. N a poparcie  żądania 
swego , a lbo  raczej na w ykazanie niestosow ności w  pro jekcie  naszym  , 
sekcya Le Mans przytacza:

1° Że Tow: nadając samćj Centralizacyi prawo inicyatyw y i przywiązując do 
P>ęciu jej członków  przywilej , ty lko w  rządach arystokratyczuo-konstytucyj- 
nych znany , w yrzekałoby się jednego z głów nych praw  sw o ich , staw ałoby

6



-  38  —

w sprzeczności z charakteryzującemi je zasadami, musiało się ograniczać do 
rozbioru podanych sobie kw estyi, i częstokroć przemilczać te , które ważniej- 
szemi być mogą-

2° Że Centr: zakrywając przed ogółem znajomość systemu i porządu w jaki 
kwestye przez siebie obrane u łoży ła; mogłaby go narazić na rozprawianie 
w materyach abstrakcyjnych , a przy tein na sprzeczność jednćj myśli z dru- 
giemi.

3* Że zostawiona przy Centr: inicyalywa przeszkadza otrzymaniu wiernego 
obrazu opinii Tow:, który dopiero w tenczas zupełnym być może, jeżeli Tow: 
oprócz rozbioru i dyskussyi nad kw estyam i, zarazem o ich wyborze i ułożeniu 
w system stanowić będzie.

N a tycli pow odach o p a rta  sekcya L eM ans rob i następujący w niosek:
« Wszyscy członkowie zajmą się bezzwłocznie wyborem numerycznym kwe- 

» styj polityczuo-socyalnych do powszechnej dyskussyi, i podania swoje w tym 
» względzie najpóźniej w dniach pierwszych Lutego Centr: prześlą. Centr: po 
» ogólnym ich układzie, wraz ze swoją opinią, przedstawi je do decyzyi ogó- 
» łowi Tow--, który ułożywszy rzeczone kwestye w pewny system , zwróci je  
» Centr: ze swemi uw agam i, a ta dopiero stosownie do obserwacyi Tow: no- 
» wy system ułoży, takowy ogłosi i do przedstawienia kwestyi przystąpi.»

G dyby sekcya Le M aus obracliow ała tylko czas, k tó ry  na sam o p izy - 
go tow an ie  p rzed m io tu  do dyskussyi pośw ięcić nam  każe , pierw sza za­
p ew n e  by łaby  się cofnęła p rzed  m yślą swoją. Idąc  to rem  przez n ią  
w sk azan y m , jeszcze za m iesięcy k ilk a  n ieby libyśm y w s ta n ie  przystą­
p ić  do właściwego ro z b io ru , a um ysł T ow : zam iast się pokrzep iać p ra ­
cę > z jego pow ołan iem  najzgodniejszą, by łby  zajęty d ług iem i i n ies to - 
sow nem i d la  n iego rozpraw am i o w yborze kw estyj i po rządku  pom ię­
dzy n iem i. Lecz do czegóż w ed ług  w niosku sek : Le M ans, m a nas do­
p row adzić  ta przedsłanow cza dyskussya ? O to że C entr: po zeb ran iu  
uw ag , now y czyli ostateczny system  kw esty i ułoży i w ed ług  niego 
p izedstaw iae  je będzie . M y k ró tszą do legoż sam ego celu zdążam y d ro ­
g ą ,  poniew aż chcąc się po rozum ieć  w  tym  w zględzie z T o w :, chcąc 
zasięgnąć rady  członków  i uzyskać przyzw olenie w oli ogólnej , już 
w  p ierw szem  p rzedstaw ien iu  staraliśm y się ok reślić  głów ny p rzedm io t 
p rac  naszych i w ytknąć  d la  n ich  dążność żadnem u zboczeniu n ie .u le- 
gającą. K w estye szczegółowe i poi ządek pom iędzy n iem i, sam e przez 
się z zatw ierdzonego przez T ow : p rzedm io tu  w ypływ ać b ędą  , a  C entr: 
n a  to ty lko  baczność sw oję zw rócić pow inna , aby każda kw estya w ła­
ściwie położoną i ob jaśn ioną  by ła  , tudzież aby  się nic tak iego  m iędzy 
n ie  n ie w c isn ę ło , o czem  bez większej szkody m ów ić i p isać w o k ó ln i­
k ach  naszych nie m ożna. T ak a  je s t in icyatyw a i z niej w ypływ ające 
obow iązki d la  C en tr: w edług  p ro jek tu  ; n ie  m a w  niej ani p rzyw ileju  , 
an i sk ry to śc i; T ow : zaś stanow iąc o p rzedm iocie dyskussyi, znając je ­
go rozciągłość i g ra n ic e , n ie  może być za wyłączonego poczytyw ane.

Lecz poniew aż sek: Le M ans skarży się na niejasność p ro je k tu , skąd
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m oże i jej w ątpliw ości pochodzą , pow tórzym y przeto  ok reślen ie  p rz e d ­
m io tu , i starać  się będziem y o jego rozw inięcie w  ten  sposób, aby przy­
najm niej głów ne kw eslye przyszłej dyskussyi każdem u znajom e być 
m ogły.

P rzed m io tem  dyskussyi naszych pow inna być m yśl dem okra tyczna  
we w szystkich chw ilach  działan ia  swego uw ażana.

Myśl ta przebiegać naprzód  będzie  m asy lu d u , rozszerzy ich  pojęcia, 
p odn iesie  uczucia i do pow stan ia  pow oła.

W eźm ie p o tem  k ie ru n ek  siły zbro jnej , k u  zew nętrznym  n ie p iz y ja - 

ciołom  obróconej.
Zasiądzie nakon iec  w praw odaw czej izbie i społeczność po lską u o r-  

ganizuje.
P rzygo tow an ie  więc pow stania , sam o pow stan ie  i uorganizow anie 

n iepodległego ju ż  n a ro d u  , są to trzy  chw ile  ob jaw ienia się tej m yśli. 
Rozw ażm y każdą z n ich  oddzieln ie.

C elem  pieiw szej epoki— epoki przygotow aw czej, będzie  uskuteczn ie­
n ie  pow stan ia . M yśl w ięc dem okratyczna co i jak  m a d z ia łać , aby n a ­
ró d  po lsk i w  całej m asie pow stał ? ■—-to  pierw szy p rzedm io t rozw agi—  
pierw sze głów ne py tan ie  nasze. R ozdrabn ia jąc  je ,  znajdziem y w  uiem  

następu jące  p rz e d m io ty :
1° Jak  rozw inąć i w ydobyć żyw otne siły n a ro d u , zgrom adzić je  i do dzia­

łan ia  pow ołać ?
2° Jak  osłabić  i zniszczyć t e ,  k tó re  rozw ijan iu  s ię , zg rom adzeniu  i 

d z ia łan iu  pierw szych na  przeszkodzie stoją ?
3° Co w o b ecn em  położeniu  P o lsk i czynić należy, aby  śro d k i tozw ią- 

zanicm  dw óch pierw szych kw estyj oznaczone , w życie w pow adztć 

się da ły  ?
D rug ie j ep o k i— epoki w alki o n iepodległość celem  będzie  , uw o ln ie ­

n ie  się od zew nętrznej przem ocy. M yśl w ięc dem okratyczna co i jak  m a 
d z ia ła ć , a b y  n a ró d  odzyskał n iepod leg łośćsw oję?  to d ru g ie  głów ne 
p y tan ie  nasze , k tó re  podzielić m ożna na następujące :
1° Ja k  w  czasie pow stan ia  w ładza m a byću o rg an izo w an ą?
2° Ja k  uorganizow ać siłę  zbro jną ?
3° Jak  tym czasow o uorganizow ać resztę n a ro d u ?
4° Jak ich  użyć środków , aby tak a  a n ie  inna  organizacya m iała miejsce?

T rzecia  e p o k a —  epoka o rgan iczna , m ieć  będzie n a  celu  uorganizo­
w anie społeczności na dem okratycznych  zasadach. M ysi w ięc d e m o ­
k ra ty czn a , co i jak  m a d z ia ła ć , aby la organizacya b y ła  rzeczyw iście 
dem okratyczną? oto trzecie i o sta tn ie  py tan ie  nasze. Dzieli się ono na  

dw a następujące :
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V  N a jak ich  podstaw ach  m a hyc o p arta  o rgan izac ja  społeczna , do 
m yśli, po trzeb  i s tanu  cyw ihzacyi n a ro d u  polskiego, w calem  roz­
w in ięciu  sw ojem  zastosow ana ?

2° Jak im  sposobem  taką o rgan izac ją  w ży c ie  w prow adzić?
W  tym  zakresie m ieści się cały p rzedm io t dyskussyi T o w :, jego roz­

k ład  i uporządkow an ie . N ie  jedno  z położonych zapytań , jeszcze na 
w iele  inny ch  podzielone i rozd robn ione być  m u s i , lu b  w w yrażeniu  
u leg n ie  z m ia n ie , aby te in  jaśnićj po jęte  i g ru n to w n ie j rozb ierane by­
ło  ; lecz to rzeczy n ie  o d m ien ia , i z tego rozk ładu  już dzisiaj sądzić m o­
żem y tak  o całości jak  o szczegółach do dyskussyi p rzedstaw iać  się m a­
jących . B rak n ie  tu  jed n ak  najw ażniejszej jeszcze uw agi. N ie ulega w ąt­
pliw ości , iż w szystkie powyżej w ym ienione przedm ioty  w chodzą w za­
k re s  bądź obecnych  , bądz'przyszłych  usiłow ań T o w :; w szystkie więc 
bliżej poznać , ze w szystkiem i osw oićby się p o tiz e b a , aby i cała m assa 
i  pow ołan i do sp ec ja ln y ch  czynności członkow ie , w ielk im  obow iąz­
k o m  sw oim  tern  snadniej odpow iedzieć m ogli —  lecz każdy to  po jm u­
je  , że n ie  o w szystkiem  dzisiaj m ów ić i p isać m ożem y; są przedm ioty  
k tó ry ch  nam  i położenie nasze i dobrze zrozum iany in te res , do tykać 
n ie  pozw ala, do n ich  bez w ątp ien ia  należy cała epoka p ierw sza, wzglę­
d em  k tó re j już sam o postanow ienie  o C en tr: jak  najw yraźniej w yrzekło. 
Polecając ją  p rzeto  uw adze i rozpam iętyw an iu  cz łonków , z pod  dys­
kussy i ogólnej zawczasu w yłączam y.

2“ Sek: R ennes i człon: z F o n ta in eb leau  żądają , aby każdy członek 
T ow : do zapro jek tow an ia  kw estyj b y ł przypuszczony, z k tó rych  C en tr: 
w ybraw szy stosow niejsze i po trzebniejsze , n astępn ie  ogółowi T ow : 
d o  dyskussyi p rzedstaw iać  będzie . P o  ob jaśn ien iu  , jak ieśm y  wyżej 
d a l i ,  zapew ne członkow ie z F o n ta in eb leau  sam i w idzieć b ę d ą , że roz­
k ła d  p rzedm io tów , w  p ro jekcie  um ieszczony m ało  co do w yboru i p ro ­
jek tow an ia  zostawia. G dyby  jed n ak  m iał k to  w tym  w zględzie, jak ą  u- 
w agę do zrob ien ia  , ch ę tn ie  ją  zawsze przyjm iem y.

3“ N akon iec  trzecłi członków  sek: La R o ch e lle , rob ią  dodatkow y 
w niosek  i opierając się na tych pow odach  :

Że rezultat rozbioru kwestyj socyalnych i zebranie jego w jedno treściwe pi­
smo, jakkolwiek dokładnie malować będą pojęcia Tow:, nie przyniosą jednak 
tćj korzyści, której potrzeba wymaga — że sekcye i pojedynczy członk: poroz­
rzucam po małych miasteczkach prow incyi, zwykle są pozbawieni materya-
łow do wszelkiego rodzaju potrzeb naukowych , zwłaszcza pod względem Pol­
ski , a ztąd pojedyncze rozbiory zwyczajnie będą niedokładnemi — że Centr: 
z położenia swego względnie tych kwestyj musi się ograniczać na sprawiedli- 
wem odbiciu myśli Tow: bez dodania swoich pod karą uchybienia celu — że 
przeto rozbior będzie zawsze miał na sobie pewną cechę niedokończenia, ró- 
znostronności i niedecyzyi — żądają, ażeby Centr: po ukończeniu i ogłoszeniu 
w o olnikach rozbioru każdej kwestyi, dla nadani* jej pewnej sankcyi ik ry -
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tycznej indywidualnej op in ii, starała się przez jednego z pomiędzy siebie, 
lub też przez innego członka Tow: podobną kwestyę ostatecznie rozebrać i dla 
Większej publiczności w piśmie Tow: z podpisem autora umieścić.

Chociaż n ie  m am y takiego pojęcia an i o p racach  T ow : ani o sposobie 
przedstaw ian ia  ostatecznego w ypadku  z dyskussyi, k tó ry  w okó ln ikach  
naa być um ieszczany, sądzim y jed n ak  , że w niosek trzech  członków  
7 k a  R ochelle  na uw agę zasługuje. —  P olecać redakcyą a rty k u łu  do 
p ism a i czynić go w  każdej kw esty i obow iązującym , jes t n iepodobna ; 
lecz spodziew am y s i ę , iż w ielu  z członków  ob ierając sobie jak iś 
Przedm io t z pom iędzy tych , k tó re  już dyskussyą ogólną rozjaśnione zo­
stały , zasilać p ism a a rty k u łam i sw em i n ie  om ieszkają.

T e  są uwagi i w n iosk i, k tó reśm y  w tern m iejscu um ieścić by li obo­

w iązani. N ie znajdu jąc w  r.ich nic tak iego  , coby na zm ianę p ro jek tu  
w pływ ać m ogło , w nosim y o całkow ite jego za tw ierdzen ie , i w zyw am y 
w szystkie sekcye jako  też pojedynczo m ieszkających członków  , aby  
obok zajęcia się rozb iorem  pierw szej kw esty i, k tó rą  poniżej um ie­
szczam y, stanow cze w ota sw oje n ad  p ro jek tem , w  p ierw szych expedy- 
eyach m iesięcznych nadsyłali.

KWESTYA PRZEDWSTĘPNA.
Z  pow yżej w ym ienionych  p rzed m io tó w , pod  dyskussyą oddaw ać się 

m ających, okazuje się iż n ie  ty le  na  sam e teo rye  , ile na ich  zastosow a­
nie uw agę T ow : zw racać chcem y. Lecz do tego p o trzebna  je s t bliższa 
znajom ość w łasnego k ra ju  , znajom ość tych  m a te ry a łó w , na  k tó re  
niyśl nasza m a d z ia łać , tych  żyw io łów , k tó re  w ydobyte i do życia po­
w ołane być  m ają , tych  przeszkód, k tó re  u sun ię te  i zniszczone b y ć  m u ­
szą. D la te g o  to  , osądziliśm y za rzecz kon ieczną , poprzedzić rozbiór 
właściwych kw estyj , następującą p rzedw stępną kw estyą :
Jakie są  -wewnętrzne s iły  społeczeństw a polskiego , uw ażanego podw zglę- 

dcm socja lnym  i politycznym  ?
Jak  w  każdem  społeczeństw ie , tak  i w naszem  , sk ładający je  człon­

kow ie różnią się d o tąd  socyalną pozycyą sw o ją , i z n iej w ypływ ającetni 
siłam i ; n ie  wszyscy m ają  jed en  in teres osobisty , jed n e  uczucia , jedne  
pojęcia , jed n ak o w y  ośw iecenia stop ień  ; n ie  wszyscy jed n ą  wyznają 
W iarę; są i cudzoziem cy, pochodzen iem , re lig ią  łu b  językiem  od  m asy 
•tarodu oddzieleni ; a różnice t e ,  m odyfikują się jeszcze przez w pływ  
^ c y c l i  rządów  i in s ty tu c y j, p o d  k tó rem i żyć byliśm y przym uszeni.

szystko to  poznać należy, chcąc ocenić w ew nętrzne siły n a ro d u , pod  
Politycznym  i socyalnym  w zględem , to  je s t :  o ile one  sprzyjają lub 
Szkodzą odzyskaniu  n iepodległego b y tu  i radykalnej re fo rm ie  sp o te - 
Czeństw a.

Rozw iązując więc przedw stępną kw estyę, potrzeba szczególnie zw ra- 
cać U w agę;
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1° N a różnice z daw nych  lub  dotychczasow ych przywłaszczeń i pizy- 
w ilejów  w yn ika jące : odróżnić w  stan ie  uprzyw ilejow anym  a ry s to k ra -  
cyą (m agnatów ) od szlachty  , a  tę  od sz lach ty  ubogiej (drobnej); w s ta ­
n ie  zaś n ieuprzyw ilejow anym , m ieć w zgląd na różnice jak ie  m iędy  sa­
m ym i m ieszczanam i, i m iędzy sam ym  lu d em  w iejsk im  zachodzą.

2° N a siły m oralne  tych  stanów  (ich w iarę  w przyszłość narodow ą , 
w e w łasną n a ro d u  p o tę g ę , ich  jedność  narodow ą , m iłość ojczyzny, 
w olności,rów ności,uczucie  b ra te rs tw a , ich  pośw ięcen ie ,m ęztw oi t .p .)— 
ich  siły um ysłow e (stop ień  um ysłow ego w ykształcenia) —  ich siły  m a- 
le ry a ln e  (num eryczną p o tę g ę , bogactw a w  ziem i, k ap ita łach , p rzem y­
śle , po trzebne  do pow stan ia  zasoby i t .  p .) .

3° N a ro dza j, s top ień  i źródło tych  s i ł ; to  jes t k tó ra  z n ich  jest p o ­
żyteczna lu b  szkodliw a, tak  pod  politycznym  jak  socyalnym  względem ? 
k tó ra  jes t m ocną , s łabą  lu b  n ierozw inięlą ? i d la  czego w tak im  a nie 
in n y m  jest stan ie?

4° N a ro ż n ic e , jak ie  zachodzą pod  w zględem  relig ijnych  w yznań 
(kato licy , u n ia c i , schizm atycy, p ro testanc i i t. d .) , i rozm aitego p o ­
chodzenia  (izraelici, ta ta rzy , n iem cy i t. d.).

5° N a różnice jak ie  w  prow incyacli po d  panow an iem  M oskwy , A u- 
stry i i P ru s  zostaiących, dostrzegać  się dają .

W  ten  sposób w szechstronnie  rozebraw szy p ierw iastk i społeczeństw o 
polskie sk ład a jące , łatw iej po tem  do rozb io ru  późniejszych kw estyj 
p rzyjdziem y.

N iech  więc każdy członek T ow : p rzyw iódłszy  sobie na pam ięć fakta, 
w iadom ości i postrzeżenia  , k tó re  bądź na m iejscu w k ra ju , bądź tu  na 
tułacLwie m ógł zeb rać  , złoży je do spólnego uży tku  ; a w jedno  ogni­
sko skup ione w iad o m o śc i, od  ludzi różnego p rzed tem  stanu  i sposobu 
życia , z różnych m iejsc i p ro w in c y j, rzucić m uszą pożytecze św iatło 
na  dalsze T o w : b adan ia  , i rozw iązanie prak tycznych  kw estyj u ła tw ią .

O dpow iedzi na  p o d an ą  kw estyę , w  expedycyach z m iesiąca K wie­
tn ia  , i to  na jdale j do  d n ia  i5  oczekiw ać będziem y.

W otow anie n a se k : P rzedstaw iającą n ied o sz ło  —  w ota w  znacznej li­
czbie do tąd  zebrane , rozbiegły  się na różne sekeye i tym  sposobem  ich
ostateczny w ypadek  już nic obiecyw ać nie może , chociażby jeszcze
b rak u jącem i pom nożone zostały . W  tak im  stan ie  rzeczy , p o w tó rn e , 
now e w otow anie je s t konieczne , do k tó rego  pow ołując zarazem  i da­
w niej w otujących i d o tąd  n ie  w otujących członków  , p rzedstaw iam y 
w ykaz sekcyj w n ied o sz łem  w otow aniu  znaczniejszą liczbę głosów  za 
sobą m ających. —  Sckcye te są :

M o n tp e lie r i g o —  P o itie rs 55 — B ordeaux  4g  —  A ngers 33 —  Gier-
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n io n t  17 — Angouleme i 7 —  R ennes  16 — Avignon 12 —  R o u e n  10 —  
T o u lou se  10.

Przytem widzim y potrzebę powtórzyć tę u w a g ę ,  że w ed ług  d uch a  
ustawy 1 m otyw ów  do niej załączonych sek: Przedstawiająca w je d n e m  
Miejscu z Centr: być  nie może. P ow ody  do tego tak są jasne, że przyta­
czania nie w ym agają ,  zląd wota na sek: Po it iers  dane  zawsze są stra- 
conemi.

O bok  w otow ania na sek: Przedstawiającą by ł  wniosek o dodatkowy 
względem niej pizepis. N a wniosek ten  zaledwo d o tąd  324 w otów  jes t 
zebranych. W zyw amy przeto te sekcye i członków, k tó re  jeszcze w  tym 
przedmiocie wotów swoich nie nadesłały, aby  z n iem i pospieszyły.

Raz jeszcze, lecz już podobno osta tn i ,  odświeżać m us im y  w  um yśle  
T o w : ,  owe daw no  m in ione  skargi przeciw zeszłej C entr : ,  z k tórych  
cierpkie  o w o ce ,  przedłużające się do dn i n a sz y c h ,  tę przynajmniej 
korzyść przynieść powinny , abyśm y na przyszłość mniej porywczymi 
byli w użyciu ś rodków , gwałtownością swoją ogólną harm on ię  zakłóca­
jących.

Donieśliśmy w poprzedzającym o k ó ln ik u ,  iż nie  mogąc w  oznaczonym 
term inie  doczekać się odpowiedzi na pow tórne  w ezw an ie ,  do członków 
sekcyi Metz uczynione , zarządzili liśmy przeciwko nim ostateczny rv-. 
go r ,  jaki ustaw am i naszemi na nieposłusznych woli ogólnej jest prze­
pisany. Ich  oświadczenie w  istocie spóźnione tylko było. Otrzymawszy 
je w  d n iu  23 b. m. w  całości poniżej umieszczamy.

Członkowie T. D. w  Metz, do Centralizacyi tegoż Tow: w P o itie rs . « Oby­
w atele, Pragnąc usilnie przyczynić się do tyle pożądanego wprowadzenia na 
drogę czynniejszego i swobodniejszego działania T ow arzystw a, ty lu  w ew nę- 
trznem i niesnaskam i kołatanego , i czyniąc zadosyć w ezw aniu waszemu z dnia 
30 z. m. przesyłam y wam ostatnią odpowiedź naszą, pow tarzając raz jeszcze 
iż nigdy niczyjem nie byliśmy narzędziem  , ani też dla dogodzenia m iłości w ła- 
snćj, podnieśliśm y głos oskarżający by łą  w ładzę C entralną. Powodowało nami 
głębokie przekonanie , iż obowiązkiem każdego członka jes t przestrzeganie ści­
słego w ykonania prawa , że łam anie go , mniej jeszcze w  naczelnej instytucyi 
aniżeli w  kim kolw iek cierpiane być pow inno. Zanim jednakże przyszło nam  
dopełnić niem iłego obowiązku sk arżen ia , użyliśmy przyjacielskich przedsta­
wień i przestróg , k tó re  n iestety  , żadnego nie osiągnęły sk u tk u . Po długiej 
zw łoce , po nierzetelnem  przedstaw ieniu sek: Tuluzkiej, po niebraterskiem  w y­
stąpieniu przeciw  nam sek: P o itiers, ogół w ydał swój w yrok uniew inniający 
b y łą  Centralizacyą, albo raczej puszczający w niepam ięć liczne jej przełam ania
prawa i pogw ałcenia sprawiedliwości ze szkodą Tow. Przeciwnicy nasi wszel­
ką m ieli łatw ość w  odzywaniu się do ogółu i swobodnie z niej korzystali dla 
stłum ienia praw dy, i obarczenia nas najniesłnszniejszem i zarzutam i, a n ie ufa- 
iąc drobnym  sposobom jakich  użyli, u jęli za broń w łaściw ą tyra tylko, e o n ie  
tńają słuszności za sobą ; przypisali nam ukryte zamiary w ichrzenia , rozerw a­
nia Tow:, szkodzenia sp raw ie!.. My, prócz silnćj w iary w rozsądek i prawość 
°30 łu  , n ie mieliśmy innćj tarczy , innego sposobu bronienia się ; bo jak  warn 
'Wiadomo , adresów naw et do sekcyj i członków wyżebrać n ie mogliśmy. Nie 

wwi nas też rezultat sprawy: innego nie należało się spodziewać. Tam , gdzie
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d w ie  s t ro n y  w  s p o rz e  b ę d ą c e  n i e r ó w n e  p ra w a  i n ie  ró w n e  m a ją  s p o so b y  b r o n ie ­
n ia  s ię  , ta m  s p ra w ie d liw o ś ć  k o n ie c z n ie  o b ra ż o n ą  b y ć  m u s i.  N a tu ra ln e m  n a ­
s tę p s tw e m  rz e c z y , ze s k a rż ą c y c h  s ta l iś m y  s ię  o s k a rż o n y m i . Na u s p ra w ie d l iw ie ­
n ie  n a sz e  n ic  n ie  p o w ie m y  n a d  to  • że , ja k  s u m ie n ie  n a k a z y w a ło  n a m  p ie rw s z e  
p rz e d s ię w z ią ć  k r o k i ; ta k  d z iś  to ż  s u m ie n ie  n a k a z u je  n a m  p ro te s to w a ć  p o  ra z  
o s ta tn i  p rz e c iw  s p o so b o w i w  ja k im  ta  s p ra w a  p ro w a d z o n ą  b y ła .  Ze zaś w  o b e - 
c n e m  p o ło ż e n iu  n ie  w id z im y  m o ż n o śc i o d w o ła n ia  ra z  z a p a d łe g o  w y r o k u ,  o ra z  
p rz e z  u s z a n o w a n ie  w sz c h w ła d z tw a  o g ó ł u ,  k tó re g o  p r a c e ,  ta k  j a k  z a w s z e ,  
p ra g n ie m y  i n a d a l  d z ie lić  z c a le m  p o ś w ię c e n ie m  s ię  , o ś w ia d c z a m y : iż o s k a r ­
ż e n ia  p rz e z  n a s  p rz e c iw  b y łe j  C e n t ra liz a c y i z a n ie s io n e  u z n a je m y  za  s łu s z n e  i 
n ie o d w o ła ln e ,  i że ż a d n e g o  z u c z y n io n y c h  p rz e z  n a s  k ro k ó w  n ie  p o tę p ia m y , bo  
t e  n ie  szk o d ę  T o w :, a le  o w szem  je g o  w z ro s t  i  w z m o cn ien ie  m ia ły  n a  c e l u , że 
n ig d y  n ie  u n ie w in n im y  w  p rz e k o n a n iu  naszem  o sk a rżo n e j w ł a d z y ;  w sz e la k o  , 
p rz e z  w z g lą d  n a  o b o w ią z k i ś lu b o w a n e  T o w a rz y s tw u  , i u le g a ją c  j e d y n ie  p r z e ­
m o ż n y m  o k o lic z n o śc io m  , b y n a jm n ie j  n ie  p rz e z  z m ia n ę  p rz e k o n a n ia  , w s z e l­
k ic h  k ro k ó w  s p o rn y c h  z a p rz e s ta je m y  i  d o  z e r w a n y c h  c h w ilo w o  z C e n t r a l i -  
z a c y ą  s to s u n k ó w  p o w ra c a m y . »

« Co d o  s e k : P rz e d s ta w ia ją c e j ,  k tó r e j ,  p rz e z  ja k iś  n ie p o ję ty  fa ta liz m , w ła ś n ie  
n a jw a ż n ie js z e  m ia ły  n ie  d o c h o d z ić  k o re s p o n d e n c y e  , n ie  m o żem y  d ać  in n e g o  
t łu m a c z e n ia  n a d  to  u ro c z y s te  o ś w ia d c z e n ie :  iż  p is m o  n a sze  z d . 12 P a ź d z ie r n i­
k a  r .  z . w  o k ó ln ik u  n a sz y m  p o d  l i t e r ą  B. z am ie sz cz o n e , o d d a n e  z o s ta ło  n a  p o ­
c z tę  p o d  w s k a z a n y m  a d re s e m  w  d n iu  15 te g o ż  m ie s ią c a  i  r o k u .  M a te ry a ln y c h  
d o w o d ó w  z ło ż y ć  n a m  n ie  p o d o b n a  : g d y ż , p o d łu g  u rz ą d z e ń  p o c z to w y c h , d o r ę ­
c z e n ie  l i s t u  n ie  f r a n k o w a n e g o ,  p o s z u k iw a n e  b y ć  n ie  m o ż e .» —  P o z d r : i  b r a t .

( p o d p is : J  M. D e m b iń sk i ,  K w ia tk o w s k i,  B ac e w ic z , D w o ra k o w s k i.

W yczytawszy w piśm ie pow yższem , że czterej członkow ie daw niej­
szej sek: Metz na w yroku przez Tow: wydanym  poprzestają, że w szel­
kich kroków  spornych zrzekają się i do zerwanych chw ilow o stosunków  
w rócić pragną , rozporządzone przeciw nim  środki natychm iast cofnę­
liśm y. Ich ostatniem u postępkowi sprawiedliwość oddajem y, lecz da­
lecy jesteśmy od przyznania sprawiedliwości uczuciom przez pismo o d ­
m alowanym . Po co te protestacye, te skargi, te użalania ? Są one nie­
słuszne , i tylko pozostałą jeszcze goryczą nacechowane. My wszyscy 
na dom owej niezgodzie , odpowiadającej może przypadkowo zewnętrz­
nym  attakom , ucierpieliśm y; wszyscy też po jej u stan iu , zapomnieć 
pow inniśm y doznanych nieprzyjem ności. Ostateczny wyrok T ow :, 
które nie m ogło nie znać interesu w łasnego i n ie m iało pow odów  być 
niesprawiedliwem  dla jednej lub drugiej strony, położył koniec chw i­
low ym  nieporozum ieniom  , rozsądził przekonania na sum ienności 
oparte ; n ie wynosząc się przeto nad n ie , niego przekładając w łasne­
go rozumu nad rozum ogólny, w inniśm y jem u me tylko fizyczne po­
słuszeństwo, ale i moralną uległość. Okazane dotyczas usposobienia
w r a c a j ą c y c h  członków na drogę porządku, nie pozwalają n a m  sądzić, 
aliy tym uwagom słuszności odm ów ili. Czas ich przekona o potrzebie 
jak najsilniejszej spójni pom iędzy ludźm i przez walki i niebezpieczeń­
stwa do wdelkiego celu  dążącymi —  i tenże sam zatrze bez wątpienia  
ostatnie ślady obudzonych na obcą korzyść niechęci.

Poitiers , d . 27 Lutego IS38 r.

Sekretarz. IF .  D arasz .  Prezydujący z kolei. II .  Jakubowski.


